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Z okazji  Świąt Bożego Narodzenia  
Z a rzą d  G łów n y  i R edakcja  , ,W iado­
mości G raficznych“ zasy ła ją  członkom  
Z w iązku  serdeczne życzenia.

Rozszerzone świad­
czenia.

Od Nowego Roku obow iązkow o w cho­
dzą w życie rozszerzone świadczenia. 
W Nr. 19, podając spraw ozdanie z obrad 
VII Zjazdu, przytoczyliśm y w streszczeniu 
uchw ały w  tej spraw ie. O becnie, mając już 
w  ręku  p ro toku ł obrad, zaznajomim y kole­
gów z pełnym  tekstem  uchw ał oraz omó­
wimy ich stosow anie.

Zjazd VII uchw alił na w niosek Kom. R e­
gulaminowej następujące zmiany do regu­
laminu i sta tu tu :

„I. W ysokość w kładki usta la  się dla 
pierwszej kategorji na 3.50 zł. tygodniowo, 
dla drugiej 75 groszy, dla trzeciej 40 gro­
szy.

„Św iadczenia dla pierwszej kategorji 
ustala  się w następującej wysokości: 

„B ezrobotni po opłaceniu 26 w kładek 
otrzym ają przez 120 dni po 2 zł. dziennie, 
po opłaceniu 156 w kładek  po 2.50 zł. dzien­
nie;

„Chorzy po opłaceniu 26 w kładek  o trzy­
mają przez 365 dni po 1.50 zł. dziennie, po 
opłaceniu 156 wkł. po 2 zł. dziennie.

„Zapomogi inwalidom, odpraw y pośm iert­
ne i sieroce w ypłacane będą w edług regu­
lam inu krakow skiego, t. j,:

„Inwalidzi po opłaceniu 520 w kładek  
otrzym ają 10.50 tyg. (członkowie, którzy  
w stąpili do Związku w ciągu 5 la t po w y­
pisie, już po opłaceniu 260 wkł. mają p ra ­
wo do 7 zł. tygodniowo), po opłaceniu 
780 wkł. — 14 zł. po 10, 40 wkł. —  17.50 zł. 
po 1300 wkł. 21 zł., po 1560 wkł.—24.50 zł.,' 
po 1820 wkł. — 28 zł., po 2080 wkł. — 
31.50 zł.

„O dpraw y pośm iertne: po opłaceniu
26 w kładek  — 150 zł., po 260 w kładkach— 
250 zł., po 520 wkł. — 350 zł., po 780 w kł.— 
400 zł., po 1040 wkł. _  500 zł. Po op łace­
niu 1040 w kładek  za każde następne 5-le- 
cie o 150 zł. więcej.

„Zapomogi sieroce: po zapłaceniu  260 
w kładek  — 12 zł., po opłaceniu  520 w kła­
dek  — 24 zł. m iesięcznie.

„Podróżni otrzym ują po 2 zł. dziennie 
przez 120 dni.

„Na koszta przesiedlenia w ypłaca się 
zależnie od odległości i ilości osób do wy­
sokości 35-dniowej zapomogi dla bez ro b o t­
nych.

„W ydatki w  stosunku do wpływ ów  obli­
czone są procentow o następująco: 

św iadczenia dla bezrobotnych 15% 
w pływów, dla strejkujących 10%, d la cho­
rych 15%, d la  inw alidów  10%, dla sierot 
6% , dla podróżnych 1% , dla odpraw  po­

śm iertnych 1% ; na adm inistrację dla Cen­
tra li 8% , na adm inistrację O kręgów  i O d­
działów  10% i na „W iad. G raf." 4% . Ko- 
5zta p rzesiedlenia w ypłacone będą z fun­
duszu dla bezrobotnych".

„II. VII Zjazd uchw ala: 1) W prow adza się 
w życie z dniem  1-go stycznia 1927 r. p rzed­
łożony regulamin, obejm ujący św iadczenia 
dla chorych, bezrobotnych, podróżnych, 
sierot, inw alidów  i odpraw  pośm iertnych, 
obow iązujący w szystkie O kręgi i Oddziały 
z rów noczesnem  w prow adzeniem  odnoś­
nych popraw ek do statu tu .

„P łacen ie  w k ładek  w wysokości, uchw a­
lonej przez VII Zjazd w prow adza się we 
w szystkich O kręgach i O ddziałach z dniem 
1 stycznia 1927 roku.

„Komisja R egulam inow a uznaje, że w pro­
w adzenie św iadczeń dotyczy na razie 
członków  kategorji pierwszej.

„2) Członkowie, k tórzy  przed pierwszym  
stycznia 1927 r. nabyli p raw a do tych 
św iadczeń w swoich O kręgach, otrzym ują 
przypadające im św iadczenia lub różnice 
m iędzy przypadającem i im św iadczeniam i 
centralnem i a okręgow em i na koszt swego 
O kręgu.

„3) Na podstaw ie przedłożonego budże­
tu  O kręgi adm inistrują zebranem i fundu­
szami, odsyłają na rzecz C entrali na adm ini­
strac ję  8% , na „W iad. Graf." 4% , na fun­
dusz strajkow y 3% .

„W in teresie  spraw ności organizacyjnej 
w inne O kręgi i O ddziały nadsyłać do C en­
trali w ykazy m iesięczne w myśl postano­
w ień s ta tu tu  i regulam inu".

U chwały powyższe decydują o w prow a­
dzeniu św iadczeń, bliższe p rzepisy  co do 
stosow ania tych św iadczeń zaw iera regula­
min. P rzepisy  regulam inu dla bezrobotnych 
i strejkujących pozostają praw ie bez zmian 
tak , iak były dotychczas.

Zapomogę przesiedlinow ą otrzym a bez­
robotny  ojciec rodziny, po w płaceniu  26 
w kładek, gdy otrzym a pracę w innej m iej­
scowości i tam  się w raz z rodziną przepro ­
wadza. W ysokość zapomogi nie może p rze­
kraczać 35-dniowej zapomogi dla bezrobo t­
nych. Do tej zapomogi mają praw o rów ­
nież ci, k tó rzy  zapomogi dla bezrobotnych 

w yczerpali, Po raz drugi zapomogę można 
otrzym ać dopiero po opłaceniu  nowych 26 
w kładek.

Praw o do zapomogi dla chorych, n ie­
zdolnych do pracy, mają członkow ie po 
opłaceniu 26 w kładek. Zapomogi chorym 
w ypłacane będą przez 365 dni; członek, 
k tó ry  w yczerpie 365 zap., odzyskuje swe 
praw a po w płaceniu 26 w kładek. N iezdol­
ność do p racy  w inien członek udow odnić 
św iadectw em  lekarskiem ; św iadectw a te  
co tydzień w inny być odnaw iane. Członek, 
k tóry  opłacił 260 w kładek, po w yczerpaniu 
zapomóg przed pow rotem  do zdrowia, 
otrzym uje zapomogi aż do wyzdrowienia, 
lub przejścia w stan  inw alidztw a.

Zapomogę inw alidzką otrzym a członek, 
uznany za zupełnie niezdolnego do pracy, 
gdy przedtem  opłacił conajmniej 520 (ew.
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250) w kładek. N iezdolność do pracy winna 
być stw ierdzona przez lekarza  i za tw ie r­
dzona przez Zarząd. W ybór lekarza pozo­
staw iony jest Zarządow i Okręgu.

Inw alida zw olniony jest od płacenia 
w kładek, przeto  nie posiada praw a do za- 
pomogi w razie choroby.

Praw o do zapomogi pogrzebow ej, po 
śm ierci członka, mają najbliższe osoby z ro ­
dziny zm arłego; zgłoszenie po zapomogę 
winno nastąp ić  najpóźniej w 30 dni po 
śmierci członka.

Praw o do zapomogi sierocej mają w szyst­
k ie siero ty  (również i pasierby), pozostałe 
po członkach Związku. S ieroty  z zapomóg 
korzystać mogą do ukończenia 14 la t ży­
cia, względnie do ukończenia roku szkol­
nego. Zapomoga w ypłacana jest co m ie­
siąc. Sieroty, um ieszczone na koszt publicz­
ny w zak ładach  d la sierot, nie mają praw a 
do zapomogi przez czas pobytu  w zak ła ­
dzie.

Do zapomogi podróżnej bezrobotn i mają 
praw o po w płaceniu  6 w kładek; nowowypi- 
sani po opłaceniu choćby jednej w kładki, 
gdy ze w zględu na  nieotrzym anie w a­
runków  cennikow ych pracę  opuszczą. 
Zapomoga podróżna w ypłacana jest ty l­
ko podczas odbyw ania podróży w celu 
poszukiw ania pracy. Podróżny musi robić 
dziennie przynajm niej 20 kim. Zapomoga 
w ypłacana jest w dniu przybycia. Pow tór- 
ną zapom ogę w jednej i tej samej m iejsco­
wości może członek otrzym ać dopiero po 
upływie 42 dni.
n o r j W-° d j  zaPomoźi podróżnej trw a  przez 
120 dni; gdy członek częściowo w yczerpie 
te  120 dni, znajdzie pracę i opłaci przynaj- 
mniej 6 w kładek, odzyskuje praw o do dal- 
?oo j  ca łkow item  w yczerpaniu
120 dni podróżny odzyskać je może dopie- 
ro po przepracow aniu  i opłaceniu przynaj­
mniej 13 w kładek.

Podróż odbyw ać się będzie pod kon tro ­
lą i w edług przepisanej m arszruty. W  w ięk­
szych m iastach podróżny będzie miał p ra ­
wo zatrzym ać się 2 dni (w W arszaw ie 3—
4 dni), w m niejszych po 1 dniu. Podróżny 
obow iązany będzie przyjąć każdą zaofia­

row aną przez organizację kondycję.
P rzytoczone powyżej uchw ały VII Zjazdu 

oraz streszczenia regulam inu w ykazują ko ­
rzyści, jakie członek będzie miał, należąc 
do organ izacji. O kręgi M ałopolskie, Śląski 
i częściowo Poznańsko - Pom orski świad- 
czenia te  od la t kilkudziesięciu (około 30) 
już stosują i dobrze na  tem  wychodzą. 
Członkowie tych O kręgów  zw łaszcza K ra ­
kow skiego i Lwowskiego w najbardziej do ­
kuczliwych klęskach mają zapew nioną po­
moc, ~  a same organizacje zyskały na 
w ew nętrznej spoistości.

N iew ątpliw ie znajdą się w niektórych 
O ddziałach b. K ongresów ki członkowie, 
którym  podw yższona w kładka zdaw ać się 
będzie za wysoką. N iech ci członkow ie 
wezmą ołów ek do ręk i i obliczą, jakie ko ­
rzyści zdobyw ają dzięki rozszerzonym  
św iadczeniom. Zapomoga bezrobotnym  pod-
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nosi się  z 1.50 zł. do  2 zł., a  po  5 la ta ch  
o p ła c a n ia  do  2.50 zł. d z ien n ie . Zapom ogi, 
w y p ła ca n e  p rz ez  K asy  C h o ry ch  są  m ew y- 
s ta rc z a ją c e ; c h o ro b a  w  dom u zaw sze  w y ­
w ołu je  zw ięk sze n ie  w y d a tk ó w ; K asy  Y , '  
ry c h  w y p ła c a ją  ty lk o  o k o ło  60%  zaro b k u .
1 50 zł., ew . 2 zł. d z ien n ie , s tan o w ić  będzie  
p o w a żn ą  u lgę  w  k ło p o ta c h  ro d z innych .

P rz e s ta je  g rozić k o legom  śm ierć  g łodow a 
lu b  u p o k a rz a ją c a  ż eb ra n in a  n a  w y p a d ek  
n iez d o ln o śc i do p ra cy ; m ają  m ożność z a ­
b e z p ie c z e n ia  so b ie  s ta ro śc i, p ła c ą c  d ro b n e  
w k ład k i.

W  ra z ie  śm ierc i cz ło n k a , ro d z in a  o trzy ­
m a zapom ogę p o g rz eb o w ą  a  s ie ro ty  s ta łą
pom oc. . .

B ezro b o tn y , gdy n a  m ie jscu  n iem a szans 
z n a lez ien ia  p ra cy , b ę d z ie  m ógł u d ać  się 
p o  k ra ju  n a  p o szu k iw an ie  p racy , m aiąc  
w szędzie  z ap e w n io n ą  pom oc.

W sz y s tk o  to  osiąg n iem y  sto su n k o w o  t a ­
nim k o sz tem . D ziś n a jn iż sza  w k ła d k a  c z ło n ­
k o w sk a  w y k w alif ik o w an y ch  sięga  lu b  P rze ­
k ra c z a  2 zł. ty g o dn iow o . P o d w y ższen ie  do 
3.50 zł. je s t w ięc  n ie  z b y t w ie lk ie , a le  za- 
to  z u p e łn ie  z ró w n o w ażo n e  a  n a w e t p rz e ­
w ażo n e  o siąg a ln em i ko rzy śc iam i. A  po za- 
tem  ro z sze rz o n e  św ia d c ze n ia  d a ją  te z  p o ­
w ażne  p lusy  m ora ln e . P o czu c ie  so lid a rn o ­
śc i w z ra s ta  tam , gdzie  cz ło n k o w ie  tę  so li­
d a rn o ść  w id zą  n ie ty lk o  w  ra z ie  b ra k u  p ra ­
cy lub  s tre jk u , lecz  ró w n ież  i w  ra z ie  ch o ­
ro b y , n iezd o ln o śc i do  p ra cy , śm ierc i czy 
o p iek i n a d  s ie ro tam i. Z w ięk szo n a  so lid a r­
ność cz ło n k ó w  zw ięk sza  ich  zdo ln o ść  do 
w a lk i z  w yzysk iem , a  w ięc  d o d a tn io  w p iy - 
n ie  n a  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  p racy .

Z ty c h  to  po w o d ó w  ro z sze rz en ie  św ia d ­
c zeń  p rzy n ie s ie  czło n k o m  i o rg an izac ji 
p o w ażn e  k o rzy śc i i w in n o  b y ć  p rzez  
w szy stk ich  p rzy jaźn ie  p o w itan e .

A.

Jednolita organizacja 
a warunki pracy.

A k c ja  cen n ik o w a , p rz ep ro w a d z o n a  p rzez  
K o legów  w a rsz aw sk ich  w  o s ta tn ic h  m ie ­
siącach , m a jąca  na  ce lu  u trzy m an ie  d o ty c h ­
czaso w y ch  zd o b y czy  n ie  d a ła  o b e cn ie  ż ad ­
n y ch  p o zy ty w n y ch  re zu lta tó w , p o w in n a  je ­
d n a k  zw ró cić  uw ag ę  ogó łu  d ru k a rz y  zo r­
g an izo w an y ch  w  P o lsce , d laczeg o  K oledzy  
w a rsz aw sc y  n ie  zd o ła li u trzy m ać  d o ty c h ­
czaso w ej, um ow y cen n ikow ej.

P rz y c zy n ą  k lę sk i d ru k a rz y  w a rsz aw sk ich  
b y ł b ra k  jed n o lite j o rgan izac ji, a  tem sam em  
p lan o w eg o  d z ia łan ia , a  o ile  ono b y ło , p a ­
ra liżo w an e  b y ło  p rz ez  d ru g ą  o rgan izac ję . 
U w y d a tn iło  się  to  szczegó ln ie j p o d czas 
o s ta tn ie j ak c ji c en n ik o w ej, gdzie p e w n a  
g ru p k a  lu d zi z a w a rła  n a  w ła sn ą  rę k ę  n a d ­
zw y cza j szk o d liw ą  um ow ę d la  ogołu  p r a ­
c o w n ik ó w  d ru k a rs k ic h  w  W arsz a w ie . 1 o- 
d o b n y  w y p a d e k  je s t  n ie  do  p o m y ślen ia  
w  jed n o lite j o rg an izac ji. P o w szech n ie  s ą ­
d zono , że  w y p a d k i o s ta tn ie  p rzy czy n ią  się  
w  zn aczn y m  s to p n iu  do  w zajem n eg o  zb li­
ż en ia  i z łą c z e n ia  w szy s tk ic h  p raco w n ik ó w  
d ru k a rs k ic h  n a  te re n ie  R zeczy p o sp o lite j 
w  jed n o litą  o rg an izac ję . J a k  d o ty ch c za s  
u s iło w a n ia  p o szczeg ó ln y ch  jed n o s te k , m a­
jąc y ch  p rz ed e w sz y s tk iem  n a  w zg lęd z ie  d o ­
b ro  i rozw ój o rg an izac ji, n ie  z n a jd u ją  n a le ­
ż y teg o  z ro zu m ien ia  u  ogó łu  p raco w n ik ó w  
d ru k a rs k ic h  w  P o lsce .

P rz y k ład e m  n iech  nam  s łu żą  p rz e d s ię ­
b io rcy , k tó rzy  bez  w zg lędu  n a  p rz e k o n a n ia  
i w y zn an ie , łą c z ą  się  w  o rgan izac je , k to ie  
w p ierw szym  rzęd z ie  m ają  za  zad a n ie  
zw alczan ie  d o ty ch c za so w y ch  zd o b y czy  so ­
c ja ln y ch  k lasy  p ra cu jąc e j, o raz  n ied o p u sz ­

c ze n ia  te jż e  do  zd o b y c ia  n ow ych  w a ru n ­
kó w  p ła c y  i p racy . P rz y k ład e m  n iec h  nam  
służy  o rg a n iz ac ja  k ra k o w sk a  i lw o w ska, 
k tó re  m im o k ry z y su  ek o nom icznego , w  ja ­
k im  p rzem y sł g ra liczn y  się  znajdu je , p o tr a ­
fiły  u trzy m ać  d o ty ch c za so w e  w a ru n k i p ła ­
cy  i p ra c y  w  m yśl o b o w iązu jące j um ow y.

N ie sp o ty k a n a  n a  te re n ie  K o n g resó w k i 
n ad zw y czaj w ie lk a  ofiarność  K olegów  
w  w yżej w y m ien io n y ch  o rg an izac jach  na  
rz ec z  K o legów  b ezk o n d y cy jn y ch , w y n o szą ­
c a  16%  od  z a ro b k u  łąc zn ie  z w k ła d k ą , jes t 
rów n ież  pow o d em  u trzy m an ia  w a ru n k ó w  
p łac y  i p ra cy . K o led ze  bezk o n d y cy jn em u , 
m ającem u  z ap e w n io n ą  zapom ogę n a  czas 
k ry ty cz n y , n a w e t p rz ez  m yśl n ie  p rze jd z ie  
go d zen ie  się  n a  w a ru n k i n iższe— m ec en n ik o - 
w e. A żeby o rg a n iz ac ja  m ogła  sp ro s ta ć  tym  
w szy stk im  zadan iom , m usi zn a leść  n a le ży ­
te  z ro zu m ien ie  i p o p a rc ie  u  sw ych  c z ło n ­
kó w  n ie ty lk o  m ora ln e , a le  i m a te rja ln e . 
N iech  p o c zy n a n ia  J e j  n ie  n a tra f ia ją  n a  
p rz esz k o d y  z  n a sze j stro n y , lecz  zn a jd u ją  
p o słu ch  i z ro zu m ien ie  u  ogó łu  p raco w n ik ó w  
g ra ficzn y ch  w  P o lsce .

W y siłk i p o szczeg ó ln y ch  je d n o s te k  n igdy  
n ie d a d z ą  p o ż ąd a n y ch  re zu lta tó w , jeżeli 
ogół b ę d z ie  o b o ję tn y  lub  zd a ła  od  o rg an i­
zacji sto jący . J e ż e l i  chcem y, ab y  o rg an iza ­
cja  n a sz a  b y ła  siln ą  i m ogła p rzec iw staw ić  
się  w sze lk im  zak u so m  z jak ie jk o lw iek  s tro ­
ny o n eb y  p o ch o d ziły , m usim y do  niei 
w szyscy  b ez  w y ją tk u  na leżeć , a  w ó w czas 
i w y n ik i jej p ra c y  m uszą być in n e  m z o b e c ­
nie. M usim y so b ie  up rzy to m n ić , że  d o p o k i 
na  te re n ie  W arsz a w y  b y ła  ty lk o  jed n a  o r ­
g an izac ja , m u sian o  się  z n ią  liczyć  i k a ż d o ­
ra z o w a  w a lk a  p o d e jm o w an a  p rz ez  k o legow  
w a rsz aw sk ich  k o ń c zy ła  się  zaw sze  ich  zw y ­
c ięstw em . J e s t  to  d la  nas w sk azó w k ą , ze  
ro z b ity ch  n a  g ru p y  i g ru p eczk i tem  ła tw ie j 
m ożna z łam ać  i d la te g o  pow inniśm y się  s ta ­
ra ć  w sze lk iem i siłam i, jak ie  m am y do  ro z ­
p o rząd zen ia , tem u  p rz e sz k a d za ć  i do  p o ­
d o b n eg o  ro z b ic ia  n ie  dopu szczać . O d rzu cać  
n a  b o k  w sze lk ie  o so b is te  am bic je  i w aśn ie , 
k tó re  nam  ty lk o  zaszk o d z ić  m ogą, a  n a le ­
żeć i łąc zy ć  się  w  jed n o litą  o rgan izac ję .

T y lk o  z jed n o czen i, so lid arn i i o p a rc i
0 je d n o litą  o rg an izac ję  m ożem y z o tu ch ą
1 w ia rą  być  p ro w a d ze n i p rzez  n ią  na  z a s a ­
dz ie  naszeg o  h a s ła  b o jo w e g o :-„ P rz ez  w a lk ę  
do  zw y cię stw a" . Zgrzyt.

Konferencja Pracy.
W  d niu  28.XI o d b y ła  się  p o d  p rz ew o d n i­

c tw em  w ic e p re z e sa  R ad y  M in istrów , p. 
B a rtla , n a ra d a  rz ą d u  z p rz ed sta w ic ie la m i 
o rg an izac ji ro b o tn ic zy c h  i u rzęd n iczy cn . . a  
r .a iad z ie  w y g łoszono  sze reg  p rzem ów ień , 
b ąd ź  o m aw ia jący ch  dz is ie jsze  poło-.enm  
k la sy  ro b o tn icze j, b ą d ź  p rzed sta w ia ją cy m i 
ż ą d a n ia  ro b o tn ic ze  n a  n a jb liższą  p rzy sz-

^ W ś r ó d  sze reg u  p rzem ó w ień  w y ró żn iły  się  
p rzem ó w ien ia  tow . p o s ła  Z arem b y  o poli­
ty c e  g o sp o d arcze j i tow . p o s ła  ZiemięCKie- 
go o u s ta w o d a w stw ie  ro b o tn iczem . z e  
w zględu , iż te  r e fe ra ty  z aw ie ra ją  żyw y 
c b ra z  s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch  i o d zw icr- 
c ia d la ją  żąd a n ia  m as ro b o tn iczy ch , p rz y ta ­
czam y je w  s tre szczen iu .

T ow . Z arem b a  n a  w s tę p ie  zazn aczy ł, iz 
kon ieczn y m  w aru n k iem  no rm aln eg o  ro z w o ­
ju  sp o łeczn eg o  i k o rzy stn e j d la  k las  p ra c u ­
jący ch  p o lity k i go sp o d arcze j P a ń s tw a  
w  o b ecn y ch  s to su n k ach , je s t  w ie rn o ść  
R ząd u  d e m o k ra ty czn y m  zasad o m  re p u b li­
k ań sk ieg o  życia, jaw ność  i p u b liczn a  k o n ­
t ro la  R z ąd u  p rzez  rz ec zy w is te  p rz e d s ta w i­
c ie ls tw o  n a ro d o w e  o ra z  rozw ój i w zm oc­
n ien ie  sam orządu .

D o ty c h cz aso w a  p o lity k a  rząd ó w  w z a k re ­
sie  ż y c ia  g o sp o d arczeg o , p o d p o rz ą d k o w a ­
n a  w p ły w o m  sfe r  p o s ia d a jąc y c h  i k ie ro w a ­
n a  w y łą cz n ie  ich  eg o istycznym  in te re sem , 
d o p ro w a d z iła  w a rs tw y  p ra c u ją c e  do  n a j­
w yższej nęd zy . Z m iana m usi iść w  ty m  k ie ­
ru n k u , iż p raco w n ik o m  fizycznym  i u m y sło ­
w ym  m usi być  p rzy zn an y  d ecy d u jący  
w p ły w  n a  k ie ro w n ic tw o  c a łe j p ro d u k c ji, 
h a n d lu  i k o m u n ik ac ji. P o d s taw o w em  w  tym  
w zg lęd z ie  żąd an iem  w a rs tw  p ra cu jąc y c h  
je s t  p o w o łan ie  do  ży c ia  —  w  m yśl 68 a r ty ­
ku łu  K onsty tuc ji — Izby  P racy .

D o n io słe  z n aczen ie  m ieć b ę d z ie  ró w n ież  
a n k ie ta  o k o sz ta c h  p ro d u k c ji, k tó ra  p o zw o ­
li n a  z eb ra n ie  p raw d z iw y ch  d an y ch  o  p o ­
ło żen iu  i n ied o m ag an iach  ży c ia  g o sp o d a r­
czego. S k ład  je d n a k  kom isji, p o w o łan ej do  
p rz ep ro w a d z en ia  te j a n k ie ty , w in ien  się  
c ieszy ć  zau fan iem  m as p ra cu jąc y c h . Z t e ­
go w ięc  w zg lędu  w  a n k ie c ie  w in n i w ziąć  
u d z ia ł p rz ed s ta w ic ie le  p ra c y  a  n a d to  w y ­
n ik i b a d a ń  w inny  być jaw n e, a  n ie  o to cz o ­
ne ta jem n icą .

D o ty ch czaso w a  g o sp o d a rk a  k la s  posićula- 
jący ch  d o p ro w a d z iła  m asy  do nęd zy . W y ­
n ik iem  te j g o sp o d a rk i je s t sp a d e k  sp o ży c ia  
do  n ieb y w ały ch  gran ic . N a p rz y k ła d  sp o ży ­
cie  c u k ru  od czasów  p rz ed w o je n n y ch  sp a ­
d ło  z 12 k lg . n a  g łow ę n a  7, a  spożycie  
zbóż  ch leb o w y ch  z 222 n a  188 klg . M imo 
zm n ie jszen ia  się  sp ożycia  p ro d u k tó w  ży w ­
no śc io w y ch  w y d a tk i n a  n ie  p o d n io sły  si<j 
w  b u d ż ec ie  ro b o tn iczy m  (razem  ze św ia ­
tłe m  i opałem } z 61,5%  n a  7 2 % . C yfry  te  
św iad czą , jak  c iężk i je s t b y t ro b o tn ik a .

J e d y n ą  d ro g ą , w y p ro w ad z a ją cą  z  teg o  
p o ło żen ia , m oże b y ć  p o d n ies ien ie  z a ro b ­
kó w  i o b n iżen ie  cen .

D la  lu d n o śc i w ie jsk ie j, k tó ra  s tan o w i 
64%  ca łe j lu d n o śc i, p o d n ies ien ie  zaró b - 
ków , to  jes t n a d an ie  jej ziem i. I tam , gdzie 
34%  g o sp o d a rs tw  w ie jsk ich  p o s ia d a  o b sz a ­
ru  pon iżej 2 h a  n a  1 g o sp o d a rs tw o , 31%  
p o s ia d a  od 2 do  5 h a  na  g o sp o d a rs tw o  — 
n ie  m ożna m ów ić o p o w ażn em  zw ięk szen iu  
się  spożycia , d o p ó k i n ie  p rz ep ro w a d z i się 
re fo rm y  ro ln e j. D la  teg o  te ż  sp ra w a  re io r -  
m y ro ln ej n ie  je s t  jak im ś gestem  z naszej 
s tro n y  w o b e c  ch ło p ó w , a  w ła sn ą  n a jp iln ie j­
szą  sp ra w ą  lu d u  p ra cu jąc e g o  zaró w n o  
w  m ieście, jak  i n a  w si.

P o d n ie s ien ie  z a ro b k ó w  w  m ieście, to 
zn aczy  p o d n ies ie n ie  p ła c  lub  ob n tzen ie  
cen . W  sfe rze  p łac , k to  w n ik n ie  blize) 
w  sp raw ę , u jrzy  o b raz , od k tó reg o  krew  
się śc in a  w  ży łach . W ed łu g  a n k ie ty  \ , a r- 
szaw sk iej K asy  C horych , obe jm u jące , 68000  
d o ro sły c h  ro b o tn ik ó w  i p ra co w n ik ó w  W ar­
szaw y  —  43%  z a ra b ia  pon iże j 100 zł. m ie­
sięczn ie , 78%  pon iże j 200 zł. m iesięczn ie , 
91%  poniżej 300 zł. m ies. P o z a  W a rsz a w ą  
z a ro b k i są  jeszcze  niższe. O to  cyEry ilu ­
s tru ją c e  n ę d zę  m a te rja ln ą  lud z i p racy !

Do n ied a w n a  k lasy  p ra cu jąc e  ro z p o rz ą ­
d z a ły  k iep sk im , a le  bąd ź  co b ąd ź  ra tu n k iem  
w  p o s ta c i s to so w an ia  do p ła c  w sk aź n ik a  
d ro ży źn ianego . O b ecn ie  n iem a  go.

N a p ierw szy m  w ięc  m ie jscu  staw iam y 
dz iś sp raw ę  p o d n ies ie n ia  p łac  zg odn ie  ze 
w zro stem  d rożyzny . T o n asz  p o s tu la t w a l it .

W o b e c  R z ąd u  o zn acza  to  ż ąd a n ie  u ru ­
ch o m ien ia  m nożnej d la  p raco w n ik ó w  i ro ­
b o tn ik ó w  p ań stw o w y ch  o ra z  p rzy chy lnego  
tra k to w a n ia  ru ch ó w  zaro b k o w y ch , k tó re  
m uszą  w  najb liższym  czasie  o g a rn ąć  cały

^ B e z ro b o c ie ,  jak k o lw ie k  w  o s ta tn im  cza- 
sic  w sk azu je  na  te n d e n c ję  o b n iżen ia  się, 
sp a d a  w ie lk im  c ięża rem  na  rz esz e  p ra co w ­
n ik ó w  u m y słow ych  i fizycznych , o b o w iąz ­
k iem  p rz e to  P a ń s tw a  i R ząd u  je s t n ie ty lk o  
pom oc d o ra źn a  c ie rp iący m  rzeszom , lecz 
ró w n ież  sz e ro k a  a k c ja  g o sp o d a rcz a  w k ie ­
ru n k u  w a lk i z bezro b o c iem . P ie rw szem
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w skazaniem  będzie  tu ożyw ien ie  ruchu bu­
dow lanego oraz rozw in ięcie  w  szerokim  
zakresie robót inw estycyjnych. Inw estycje  
gospodarcze w inny uw zględniać przede- 
w szystk iem  ruch budow lany, a o z 
w zględu zarówno na jego znaczen ie gospo­
darcze, jak i z pow odu k lęsk i m ieszkanio­
wej, która pow oduje ogrom  cierp ień ductio- 
w ych i rozszerzanie się  chorób w  najuboż­
szych m asach. , .

D zisiejszy  g łodow y budżet robotnika czy  
pracow nika obciąża niepom/iernie kom o - 
ne. W arstw y pracujące nie zrzekną się; -
brodziejstw  ustaw y o ochronie -oka 
i n ie dopuszczą do jej pogorszenia. D om a­
gać się  natom iast będą rozszerzen ia je) p 
stan ow ień  na m ieszkania 2 i 3-izbow e  
podw yższen ia  dodatku m ieszkaniow ego dla 
pracow ników  państw ow ych , jako tez  przy 
znania tego  dodatku pracownikom  eta to -

W Spraw a realnych p łac i drożyzny w iąże  
się  najściślej ze  spraw ą budżetu  Państw a. 
Jest nonsensem  wym agać, by w arstw y pra­
cujące, które n ie m ogą pokryć sw ego bud­
żetu  dom ow ego, m iały w  70 —  80 procent 
pokryw ać w p ływ y  budżetu  państw ow ego, 
który w  tym  w łaśn ie  stosunku opiera się  
na podatkach pośrednich, podczas gdy  
w arstw y posiadające pokryw ają dochody  
państw a z podatków  bezpośrednich za le ­
dw ie  w  30% . J est zatem  rzeczą konieczną  
obniżenie podatków  pośrednich, obciążają­
cych  najszersze w arstw y pracy i pociągn ę- 
cie  k las posiadających do wydatniejszy-- 
św iad czeń  na rzecz Państw a. .. .

M ów iąc o drożyźnie, n ie m ożna m ilezec  
o p o lityce  naszych karteli i zw iązk ów  pro­
d u centów  i pośredników . D ziała lność i c  

sprow adza się  prawie ca łk ow icie  do sy ste ­
m atycznego podbijania cen . P rzec iez  po­
w stanie kartelu naftow ego doprow adziło  
w ciągu kilku tygodni do 100% zw yżk i cen!
A  w ęg iel?  A  cukier? ,

U staw a kartelow a, szerok ie  w yzyskanie  
upraw nień ustaw ow ych  posiadanych przez  
R ząd w  zakresie  kontroli produkcji i w y ­
m iany jest sprawą, którą staw iam y z ca ­
łym  naciskiem .

Stoim y w o b ec  deficytu  zbożow ego w  w y ­
so k ośc i 100 tys. kw intali pszen icy  i 700 tys. 
k w in ta li żyta. T ym czasem  od w rześn ia do 
października w yw iezion o  za granicę 50 tys. 
kw intali pszen icy  i 430 tys. kw intali zyta. 
W  tych warunkach niem a tak  silnego g ło ­
su, k tóry byłby za m ocny do w ołania: za­
m knąć granice dla zboża! .

M usze stw ierdzić, iż ty lko sp ółd zie lcze  
organizacje sp ożyw ców  są przysz łościow e-  
«nf organizacjam i wym iany, opartem i o id eę  
sam orządu gospodarczego. W w ielkim  p la­
nie inw estycji spo łeczn ych  ruch sp ó łd zie l­
czy  odebrać w inien n iepośledn ią  rolę. Pod­
kreślić  należy, iż budow a m echanicznych  
piekarń, będąca  aktualnem  zadaniem  tego  
ruchu, musi być uznana za w y so ce  pań stw o­
wy interes i w sparta długoterm inowym i 
kredytam i.

D o referatu tow . Zaremby dodać należy  
jeszcze  jedno, a m ianow icie: k szta łcen ie
zaw odow e. D ziś zaznajom ienie uczniów
z tajnikam i pracy zaw odow ej odbyw a się  
w yłączn ie  pod kątem  najw iększego w y ­
zysku taniej m łodocianej siły . P rzed­
sięb iorca nie dba o w szechstronne w y ­
k szta łcen ie  zaw odow e ucznia, lecz  w sze l-  
kiem i sposobam i dąży do jaknaj w iększego  
w yzyskania  m łodocianych sił. N iezbędnem  
jest, by Rząd w  projektow anej ustaw ie  
przem ysłow ej roztoczy ł o p iek ę  nad szk o le ­
niem  zaw odow em . N ależy  ograniczyć liczbę  
przyjm ow anych uczniów  do rzeczyw istej 
potrzebv w  każdym  zaw odzie, by nie w y­
tw arzać nadm iernej liczby bezrobotnych, 
sta le  skazanych na nędzę. Praw o k szta łce ­

nia nadać tylko takim  zakładom , które, 
dzięk i posiadanym  narzędziom  i maszynom, 
zdolne są nauczyć pracy zaw odow e); zabro­
nić przyjm owania uczniów  drobnym  war 
sztacikom , n ie posiadającym  warunków  do 
nauki. Są to jedyne środki Przec.w  w y- 
tw arzaniu partaczy c ierp iących  w ^ z ą  
nędzę, obniżających poziom  zdolności do 
pracy w  zaw odzie, a w ięc  przynoszących  
straty dla przem ysłu i państw a.

T ow . Z iem iecki na w stęp ie  stw ierdził, iż 
w  P o lsce  celow o rozpow szechniane były  
fa łszyw e w ie śc i o nadmiernych^ rujnują­
cych  przem ysł św iadczeniach . Dane, opu­
b likow ane przez Min. Pracy, obaliły  te  po-

chw ili obecnej d la k lasy  pracującej 
w ażną rzeczą  jest zab ezp ieczen ie  na leży te-  
do w ykonania ustaw  o pracy.

U staw a o czasie  pracy jest na każdym  
kroku łamana; k ob iety  i m łodocianych za­
trudnia się  w  nocy; przep isy o urlopach  
są naruszane i t. p.

U staw a o pom ocy dla bezrobotnych w y ­
m aga now elizacji.

Jedną z przyczny łam ania ustaw  o pracy 
jest n ied osta teczn y  nadzór ze  strony .n- 
spekcji Pracy. P erson el inspekcyjny musi 
być pow iększony. Do udziału w  nadzorze  
należy pow ołać przed staw icie li pracow ni­
ków  jako asysten tów , jak to już przew idy­
w ał dekret 1919 roku i jako przed staw icie l­
stw o sta łe  w  zakładach pracy. ,

N a specjalna uw agę zasługuje stosunek  
sadów  do ustaw socjalnych. Mimo w yjaś­
n ienia Sądu N ajw yższego, iż postanow ien ia  
ustaw y o czasie pracy są stanow cze i ze 
przekroczenia podlegają karze naw et, gdy 
robotnik zgodził się  na to przekroczenie, 
zdarzają się  sprzeczne z tem  interpretacje. 
Kary są tak  nisk ie, iż n ie osiągają celu . 1U,
15 zł i f. d. . .

W o b ec  tak iego stanu rzeczy organizacje  
pracow nicze dom agają się: podw yższen ia
ustaw ow ych  kar za  w yk roczen ia  przeciw ko  
ustaw ie o czasie  pracy i stosow ania  bez­
w zględnego aresztu  zw łaszcza  przy ponow ­
nych w ykroczeniach; zorganizow ania specjal­
nych sad ów  pracy, którym  byłyby przykazane  
te  spraw y karne, obok sporów  cyw ilnyc , 
w ynikających zarów no z um ów indyw idual­
nych jak i zbiorow ych.

C ałkow icie  już w  rękach rządu lez y  zm u­
szen ie  do poszanow ania ustaw  o pracy  
w  przedsięb iorstw ach państw ow ych . l e  
zaś częstokroć dają jaknajgorszy przykład. 
N ależy  i w  nich dopuścić ingerencję m spek-

' .Jednym z najbardziej palących  postuia- 
tów , jest jaknajsnieszniejsze w prow adzenie  
ub ezp ieczen ia  od inw alidztw a, starości, 
ub ezp ieczen ia  w d ów  i sierot.

P ow ołując się  na sw oje w yw ody w  k o ­
misji budżetow ej, tow . Z iem ięcki przestrze­
ga, iż zm niejszenie kw oty  przeznaczonej na 
pom oc dla bezrobotnych z 63 mil), fak tycz­
nie w ydanych w 1926 r. na 34 mil), prelim i­
now ane na 1927-28 m oże uczynić tę  pozy­
cję nierealną, w  praktyce zaś prowadzi do 
dalszych  ograniczeń w  akcji zasiłkow ej.

O rganizacje pracow nicze sprzeciw iają  
się  stosow anym  ograniczeniom , dom agając 
się  przeciw nie rozciągn ięcia  tej akcji na .e 
kategorje, które z niej dotychczas n ie ko­
rzystają, przed ew szystk iem  zaś na pracow ­
ników  m ałych zakładów . Żądają rów nież  
przyjścia z pom ocą bezrobotnym  w  sezon ie  
zim owym  w  naturze i z pom ocą leczn iczą.

G łosi się  dziś hasło  „w yścigu pracy . Nie- 
odłącznem  od niego m usi być hasło w zm ożo­
nej ochrony pracow nika ze  strony państwa. 
D om agam y się  kon iecznych  praw ochron­
nych i szacunku dla nich ze  strony w szy st­
kich  organów państw ow ych ,

Z Ż y c i a  O r g a n i z a c j i
Z Okręgu Śląskiego.

W  celu  z łączen ia  O ddziałów  K atow ick ie­
go, B ielsk iego  i C ieszyńsk iego w  jeden  
O kręg, odbyła się  w  n ied zie lę  17 paździer­
nika b. r. w  B ielsku  w  sali „Tivoli" k on fe­
rencja Zarządów w ym ienionych O ddziałów . 
K onferencji przew odniczył kol. Sypta. Pro- 
toku ł prow adził w  polskim  języku kol. Pa- 
talong, w niem ieckim  języku kol. Stachura.

Po pow itaniu obecnych  przez kol. Syptę, 
przyjęto porządek dzienny. K asjerzy o d ­
d zia łów  przed łożyli zestaw ien ie  kasow e, 
w  celu  ustalen ia  klucza rozliczen ia  w edług  
liczby  członków , w p łaconych  ich  w k ład ek  
i w ysok ośc i posiadanego majątku. Z dys- 
kusji w yk azało  się, że  przed łożone zesta ­
w ien ie  pow inno uledz pew nej zm ianie. D e­
fin ityw ne uregulow anie tej spraw y oddano  
kasjerom  oddziałow ym  do załatw ienia .

S iedzibą Okręgu Śląsk iego ustalono m. 
K atow ice. D ziałalność sw ą rozciąga Okręg 
na ca łe  W ojew ództw o Śląskie.

Zarząd O kręgow y stanow ią: Zarząd Od­
działu  K atow ick iego i przew odniczący Od­
dzia łów  B ielsk iego  i C ieszyńsk iego, śc is ły  
zarząd okręgow y jest zależny od zgody Od­
dzia łów  B ielsk iego  i C ieszyńsk iego. W ybór 
tego  zarządu odbyw a się w  następujący  
sposób: najpierw odbyw ają sw e roczne w a l­
ne zebrania oddziały B ielsk o   ̂ i C ieszyn  
i mianują delegatów , którzy później udają 
się  na w alne zebranie oddziału  K atow ick ie­
go i dokonują z nim wyboru Zarządu O krę­
gow ego. . , . j  j

Do Kom isji R ew izyjnej mianuje każdy od­
dział jednego członka.

Statut O kręgow y opiera się  o przepisy  
statutu  i regulam inu Ziwązku.

K onferencje okręgow e pow inny się  odby­
w ać dw a razy w  roku, w  w ypadkach  w y ­
jątkow ych conajmniej raz w  roku. O ddzia­
ły  w ysy łają  na konferencje okręgow e na 
każdych  10 członk ów  1 delegata .

Po za łatw ien iu  pow yższych  punktów  w y­
brano kom isję 9-ciu, w  sk ład  której w ch o ­
dzą z każdego oddziału po 3 członków . Za­
daniem  tej " kom isji jest przeprow adzenie  
w szelk ich  dalszych prac, stojących w  zw iąz­
ku z likw idacją oddziałów  i tw orzenie O krę­
gu Śląskiego. Z dniem  1 styczn ia  1927 r., 
z dniem  zaprow adzenia scentralizow ania  
w k ład ek  i zapom óg, rozpoczn ie O kręg Śląs­
ki sw ą działalność.

N a kon iec  om ów iono kilka lokalnyc#  
spraw i zam knięto konferencję. P*

Z Okręgu Warszawskiego
W  nied zie lę  dn. 5.XII w  sali H andlow ców  

odbył się  koncert, urządzony staraniem  K o­
misji Kult. - O św iatow ej Okręgu W arszaw ­
sk iego Zw. Zaw. Drukarzy. D ochód z kon­
certu  przeznaczony był na rzecz bezrobot­
nych drukarzy, to  też  k o ledzy  tłum nie się  
zjawili, w ypełniając szcze ln ie  sa lę kon cer­
tow ą.

Program koncertu  obfity i urozm aicony, 
a w yk onaw cy poszczególnych  num erów sta ­
li na w ysokim  poziom ie artystycznym , c ze ­
go dow odem  liczne i huczne oklaski, jakie- 
mi ich obdarzano. N a p ierw szy plan w ysu­
nęła  się  p. K ajlowa, która swym  pięknym  
głosem  odśp iew ała  szereg  pieśni i arję 
z opery „Hrabina". P osiada ona duże zrozu­
m ienie artystyczne i dobrą szkołę; w yk aza­
ła  to w  „Słow iku i róży" R im skiego-K orsa- 
kow a. Pan prof. Ł ączyński, skrzypek, od e­
grał czysto  i popraw nie k ilka utw orów  
skrzypcow ych, W  drugiej częśc i koncertu, 
zam iast Sarasatego „A ndalouse , w yk onał
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„R o m an ce"  B e e th o v en a . W  g rze  p. Ł ączy ń - 
sk ieg o  p rz eb ija  s ta ra n n e  o p ra co w a n ie  i m i­
ły  ton . N a ju d a tn ie j w y p ad ło  „ A lle g re tto "  
B ccch erin i'eg o .

Z w iązk o w a o rk ie s tra  m an d o lin is tó w  pod  
d y re k c ją  prof. A. C hrom ińsk iego  p rz e d s ta ­
w ia  zesp ó ł z g ran y  i k a rn y , b aczn y  n a  k a żd e  
sk in ien ie  p a łe c z k i d y ry g e n ta . J e s t  to  jed y n a  
o rk ie s tra  m an d o lin is tó w  w  W arszaw ie . P o l­
sk ie  R ad jo  d o b rz eb y  z ro b iło , b y  zap o zn ało  
sw ych  liczn y ch  słu ch aczy  z g rą  te j o rk ie ­
stry .

P a n  S t. S o p lica  o d śp iew a ł a rję  z „ F a u s­
ta " , „C ie lec  z ło ty " ,  „D w aj g re n ad je rz y "  
S ch u m an n a  o raz  „M ój id e a le "  T o s ti’ego. 
Śp iew  p. S o p licy  w y k azu je  z ro zu m ien ie  a r ­
ty s ty cz n e  i d o b rą  szko łę .

C h ó r d ru k a rz y  p rz e d s ta w ia  z e sp ó ł jeszcze  
n iez u p e łn ie  w yrob iony ; m am y n ad zie ję , że 
p rz y  d a lsze j p ra c y  s ta n ie  n a  w y so k o śc i z a ­
dan ia .

C a łość  k o n c e rtu , d z ięk i s ta ran n e j o rg an i­
zacji, w y p a d ła  pom yśln ie  i o k aza le . P u b licz ­
ność o p u szcza ła  sa lę  z u czuciem  z ad o w o le ­
nia.

C zysty  d o ch ó d  z k o n c e r tu  w  sum ie 191 zł. 
K om isja  p rz e la ła  do  k a sy  Z w iązku  n a  rzecz  
b e z ro b o tn y ch .

K OM ISJA KULTURALNO - OŚW IATO W A.
K om isja K ult. - O św ia to w a  sk ła d a  g o rą ­

ce  p o d z ięk o w an ie  p an i K ajlow ej, p. St. S o ­
p licy , prof. Ł ączyńsk iem u , dyr, C hrom iń­
sk iem u  i d y r. W aw rzy n o w ieżo w i, cz łonkom  
O rk ie s try  M an d o lin is tó w  i C h ó ru  za  b e z in ­
te re so w n ą  p ra c ę  i p o p a rc ie  n a  rzecz  b e z ro ­
b o tn y ch  d ru k a rz y , o raz  D ru k a rn i K o o p e ra ­
ty w y  P rac . D ru k  z a  b e z in te re so w n y  d ru k  
afiszów  i p rog ram ów .

Z Okręgu Wileńskiego.
W  d n iu  1.XI o d b y ło  się  sp ra w o z d aw ­

czo - w y b o rcze  z eb ra n ie  cz ło n k ó w  O k ręg u  
W ileń sk ieg o  z u d z ia łem  p rz ed s ta w ic ie li 
P. Z w. G raf. w  W iln ie . P rzew o d n iczy ł o b ra ­
dom  kol. J ,  W o łochow icz , p ro w ad z ił p ro to - 
k u ł kol. E. K iw ilszo.

P ie rw szy  p u n k t p o rz ąd k u  dz iennego ; 
S p ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i Zarz. O kr. r e ­
fe ro w a ł kol. J . B ab ia rz , p rz ew o d n iczący  
Z arządu , W  ro k u  1926 zd o łan o  u zy sk ać  
z a led w ie  10%  p o dw yżk i, a  to  z p ow odu  
zas to ju  i w ie lk ie j liczb y  b ez  p racy . W ie le  
k ło p o tó w  sp ro w ad z a ł o rg an izac ji „ K u rje r  
W ileń sk i" . N iem al od p o w s ta n ia  teg o  wy­
d a w n ic tw a , Z arząd  O k ręg u  zm uszony  by ł 
p o śred n iczy ć  w  z a ta rg a c h  n a  t le  łam an ia  
cen n ik a , jak ie  p o w s ta w a ły  pom ięd zy  p ra c u ­
jącym i a  a d m in is trac ją  teg o  w y d aw n ic tw a . 
Z a ta rg i te  w  lip c u  do sz ły  do  p u n k tu  k u lm i­
nacy jnego ; w y b u ch ł s tre jk , k tó ry  d z ięk i 
zd rad z ie  k ilk u  łam is tre jk ó w  z o s ta ł p rz e g ra ­
ny.

W  o s ta tn ic h  m iesiącach  sy tu a c ja  n a  ry n ­
k u  p ra c y  się  p o p raw iła . B ezro b o c ie , k tó re  
o d  p a ru  la t  b y ło  s ta łą  zm o rą  o rgan izac ji 
i ko legów , się  zm nie jszy ło . P o le p sz en ie  się  
sy tu ac ji pozw oliło  z a rząd o w i O kręg u  zająć  
się  innem i sp raw am i organ izacy jnem i.

W  d n iu  21.X z ap ro szo n o  w szy s tk ich  z a ­
leg a jący ch  d łu ższy  czas w  o p łac an iu  w k ła ­
d e k  do lo k a lu  zw iązku . N a tem  po sied zen iu  
p rzy ję to  u ch w ałę , iż za leg a jący  o p łac ać  b ę ­
d ą  co ty d z ie ń  jed n ą  w k ła d k ę  za leg łą  i je ­
d n ą  b ież ąc ą ; n ie s to su ją c y  się  do  pow yższej 
uchw ały , z o s tan ą  sk re ś le n i z lis ty  cz ło n ­
ków.

W  d n iu  28.X z in ic ja ty w y  n aszej o rg an i­
zacji o d b y ło  się w sp ó ln e  p o sied zen ie  Z a­
rz ąd u  O k ręg u  z Z arząd em  Z w iązku  p ra ­

cow ników  d ru k . Z aw adzk iego . Z eb ran ie  
m iało  c h a ra k te r  p ry w a tn e j p o g aw ęd k i, na  
k tó re j s tw ie rd zo n o  p o trz e b ę  jed n e j silnej 
o rg an izac ji i p o w z ię to  u c h w ałę  co do  d z i­
k ich  i łam istre jk ó w . P o s tan o w io n o  da le j 
u trzy m y w ać  s ta ły  k o n ta k t  i w sp ó ln ie  d z ia ­
łać  w e w szy s tk ich  sp ra w a ch  zaw o d o w y ch  
do  czasu  p o łączen ia . U ch w a lo n a  rezo lu c ja  
b rzm i n a s tęp u jąc o ;

„Z arząd y  o b u  Z w iązków  dosz ły  do  p rz e ­
k o n an ia , że w  in te re s ie  ogółu  d ru k a rz y  w i­
leń sk ich  p o trz e b n y  je s t jed e n  silny  zw iązek  
zaw o d o w y  d ru k a rz y . J a k o  p ie rw szy  k ro k  
do o siąg n ięc ia  teg o  celu , z a rz ąd y  o b u  zw iąz ­
ków  godzą się  na  n a w iąz an ie  m ięd zy  zw iąz ­
kam i śc isłego  k o n ta k tu , k tó reg o  zad an iem  
b ę d z ie  w  p ierw szym  rzęd z ie  zo rg an izo w a ­
nie d ru k a rń  n iezw iązk o w y ch  i dzik ich . 
W  tym  ce lu  w sp ó ln e  z eb ra n ie  obu  z a rz ą ­
dów  uchw ala ;

1) R o zp o cząć  ag itac ję  w śró d  n iezw iąz - 
k o w có w  za  p rz y stąp ien ie m  do jed n eg o  ze 
zw iązków . K oledzy , k tó rz y  n ie  p rz y s tą p ią  
do jed n e j z o rg an izac ji, b ę d ą  p rz ez  oba  
zw iązk i b o jk o to w an i i w żadnej zw iąz k o ­
w ej d ru k a rn i n ie  b ę d ą  d o p u szczen i do  p r a ­
cy.

2) K oledzy , k tó rz y  jaw nie  i św iadom ie  
b ę d ą  d z ia łać  n a  sz k o d ę  jednego  ze  zw iąz ­
kó w  i sk u tk iem  teg o  z o s ta n ą  w y k re ś len i 
z  lis ty  cz łonków , n ie  b ę d ą  p rzy jm o w an i do 
d rug iego  zw iązk u ".

W  dalszym  c iągu  sp ra w o z d an ia  re fe re n t  
z w ró c ił uw ag ę  n a  d u że  za leg ło śc i w  o p ła ­
can iu  w k ła d e k  czło n k o w sk ich .

S p ra w o z d an ie  z  d z ia ła ln o śc i s e k re ta r ja tu  
i p o ś re d n ic tw a  p ra c y  z ło ży ł kol. K iw ilszo. 
Z arząd  o b ecn y  o d b y ł 42 p o s ie d ze n ia  w sp ó l­
n ie  z d e leg a tam i; o trzy m an o  27 k o re sp o n ­
dencji. w y s łan o  53.

L iczb a  b e z ro b o tn y ch  w  o k re s ie  sp ra w o ­
zdaw czy m  w a h a ła  się  od  30 do 40. CzasoW o 
o trzv m an o  p ra c ę  310 razy ; w  tem  sk ła d ac ze  
211, m aszyn iśc i 29, n a k ła d a c z e  38, in tro li­
g a to rz y  20, fa lco w aczk i 14 i s te o re ty p e rz y  
8 dni; ogółem  o trzy m an o  2.175 dn i p racy .

S p raw o zd an ie  k a so w e  w y k aza ło  w  ro k u  
1925 w p ły w ó w  8.476 zł. 70 gr., w y d a tk ó w  
7.578 zł. 45 gr.; za  I p ó łro cze  1926 r. d o c h o ­
d y  w y n io sły  7.589 zł. 60 gr., a  w y d a tk i —  
6.366 zł. 30 gr. C e n tra ln a  k a sa  n a d e s ła ła  
w  tym  o k re s ie  3.400 zł. n a  pom oc b e z ro b o t­
nym .

Po dy sk u sji sp ra w o z d an ie  p rz y ję to  i w y ­
rażo n o  z a rz ąd o w i „g o rące  p o d z ięk o w an ie  
za  tru d y  i p ra c e  w  c iężk ich  w aru n k ach " .

P rz y ję to  ró w n ież  w n io sek , p o lec a ją cy  n o ­
w em u za rz ąd o w i e n erg iczn e  śc iąg an ie  z a le ­
g łości, pod  g roźbą  sk re ś le n ia  z l is ty  cz ło n ­
kó w  opornych .

Do now ego  Z arz ąd u  w esz li kol. kol.; J . B a ­
b iarz , p rzew o d n iczący ; E. K iw ilszo, s e k re ­
ta rz ; Z. M ark u szew sk i, sk a rb n ik ; J . B aum - 
m an, z as t. sk a rb n ik a  o raz  jako  czło n k o w ie ; 
W . B ylińsk i, K. U rb an o w icz  i G. W o łe jk o .

Kol. B ylińsk i z ło ży ł o b sze rn e  sp ra w o z d a ­
n ie  o o b ra d a c h  VII Z jazdu, p rz y te m  sz c ze ­
gółow o om ów ił św iad czen ia .

Kol. J . ■ B aum an om ów ił z w o łan ą  na 
7.XI K o n fe ren c ję  O k ręg o w ą Z arząd ó w  
Z w iązków ; poczem  p o w z ię to  w  te j sp ra ­
w ie  rezo lu c ję

W  w o ln y ch  w n io sk ach  Z eb ra n ie  O gólne 
z ap ro te s to w a ło  p rzec iw  n a p aśc i łam is tre j­
ków  w  „K ur. W il."  n a  zarząd , s tw ie rd za ją c  
z u p e łn ą  b e zp o d s ta w n o ść  z a rz u tó w  i a p ro ­
b u jąc  s tan o w isk o , z a ję te  p rzez  Z arząd . m

*

W  dniu 9.XI o dby ło  się  p ie rw sze  p o s ie ­
d zen ie  now ego Z arządu . M iędzy  innem i p o ­

w z ię to  u ch w ałę , p o tę p ia ją c ą  d z ia ła ln o ść  n a ­
s tę p u ją c y c h  łam is tre jk ó w ; B ożyczk i A n ­
d rze ja , D w o rzeck ieg o  M ich ała  i N ik an o sc - 
w a M ikołaja .

D robne wiadom ości
C zas p ra c y  i p la c e  ro b o tn ik ó w  w an g ie l­

sk im  p rzem y śle  po lig raficznym . W ed łu g  a n ­
k ie ty , p rz ep ro w a d z o n e j p rzez  a n g ie lsk ie  M i­
n is te rs tw o  P racy , p rz e c ię tn a  d ługość  ty g o ­
d n ia  p ra c y  w ynosi w  ang ie lsk im  p rz em y ­
śle  po lig raficznym  46,8 godz. P rz e c ię tn y  z a ­
ro b e k  ty g o d n io w y  n a  1 ro b o tn ik a , p rz e li­
czony  na z ło te  w ed łu g  k u rsu  1 f. s z t . __
43,8 złp., w ynosi 165 z ło tych .

GRAFIKI POLSKIEJ
zeszy t II o p u śc ił p ra sę .

T reść ;’ W ł. S k o czy las: G ra fik a , jej z n a ­
czen ie . A n t. W ieczo rk iew icz ; N asi a rty śc i 
g raficy . W ł. S k o czy las  —  W . Cz.: G ra fik a  
w  W arszaw sk ie j S zko le  S z tu k  P ięk n y ch  
1926/27. B. L e n a rt; O p raw y  k s ią że k  n a  w y ­
staw ie  p a ry sk ie j w 1925 r. W ł. C zarski. 
Z d z ied z in y  grafik i. __ O k sią żc e  szkolnej.

C elfin: O gólne w iad o m o ści o b a rw ie .
F le ck : M aszyny  offse tow e. N ow ości w  d z ia ­
le  d ru k u  offse tow ego . J .  F le ck ; O  w k lę s ło ­
d ru k o w y ch  (rak ie ld rukow ych) m aszynach : 
E. L.: D ru k a rs tw o  g aze to w e. R. P a ty n a : 
U d o sk o n a lan ie  lin o ty p ó w . R. M ath ia : W sp ó ł­
c zesn e  d ru k a rs tw o  p o lsk ie . K ron ika .

C en a  z eszy tu  6 zł. w raz  z p rz esy łk ą  
A d re s : „G rafik a  P o lsk a " , M azow iecka  1L

HISTORJA DRUKARŃ i STOW. 
DRUKARSKICH WE LWOWIE
W Y D A N A  PR Z E Z  S T O W A R Z Y S Z E N I E  
Z O K A Z JI 50-LEC IA  „O G N ISK A ", O B E J­
M U JE  252 STR. DRU KU, FO R M . 4° i U PIĘ K ­
SZO N A  JE S T  SZER EG IEM  Z D JĘ Ć  F O T O ­

GRA FICZNYCH .
C en a  egzem plarza

o p raw n eg o  w p ł ó t n o .................................20 zł.
b r o s z u r o w a n e g o .............................................. 16 „
D O  NA BYCIA W  SE K R E T A R JA C IE  ST O W . 
„O G N ISK O ", L W Ó W , PIE K A R SK A  18. I. p.

PODRĘCZNIK DLA Z E  C E R  Ó W
o p raco w a ł 

R O M A N  M A T H I A
W o b ec  b ra k u  szk ó ł zaw odow ych , k o ­

n ieczn y  d la  k ażd eg o  u c zn ia  w  zecern i. N ie ­
zb ęd n y  w sp ó łto w arzy sz  p ra c y  d la  każd eg o  
z ece ra . N ieo cen io n y  in fo rm a to r d la  w y d a w ­
ców  i d z ien n ik arzy . O b sze rn y  d z ia ł te c h n ik i 
p o p raw ian ia  k o rek t, w ykaz  ogólnie p rz y ję ­
ty ch  zn ak ó w  k o re k to rs k ic h  o raz  w z ó r p o ­
p raw io n ej k o re k ty .

C en a  za  eg zem p la rz  zł. 5.

P O D R Ę C Z N I K  KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH

o p ra co w a ł 
ROM AN M ATHIA

N iezb ęd n y  d la  k ażd eg o  z a rz ąd z a ją ce g o , 
k a lk u la to ra  i w ydaw cy.

C ena  za  eg zem p la rz  zł. 10.
Do n ab y c ia  u au to ra , W arszaw a , ul. B e d ­
n a rsk a  Nr. 9, te le fo n  Nr. 216-54. K on to  

w P. K. O. Nr. 10-639.
N a p ro w in c ję  w y sy łk a  za zaliczen iem .

W ydaw ca: Związek Z aw odow y Drukarzy i Pokrew nych  Z aw odów  w P o lsce . R edaktor: Antoni BurkoŁ
D ru k arn ia  „R o b o tn ik a" W are ck a  7, teil. 120-1^


